
GAZETA LWOWSKA.
W t o r e k N * 59. 19. maja 1840.

P r z e g l ą d  a r t y K u t d w .
?ludomoici kra jow e: Z e  L w o w a :  (Kwesty na dochód ubogich.) —  Z W i e d n i a :  Amne­

z j a  i zamkniecie Sejm u w Węgrzech ) —  Z ',g ran iczne: H i s z p a n i j a :  Zamachy po­
wstania karlistowskiego. —  A n g i i j  a : Agitacyja w Irlandyi. -  F r a n c y ] *  -  K r  ó 1 e 
s t w o O b o i e i  S v c  vl  i i : Koniec nieporozumień z Angli]?. —  P r u s s y :  Kurza pod 
H ańsk iem  —  T u r c v i a  —  N ow iny Lw ow skie. —  W iadom ości handlowe i p rzem y­
j e - .  Nowy Sacz. -  Ołomuniec. -  Londyn. -  {D odatek nadzw yczajny.) Opis wyna- 
iazku Dra. Berresa utrwalenia dagerotypów i przysposobienia ich pod prasę drukarska.
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Wiadomości krajowe.
  Z e  Lwow a. —

J t o t t i  ,y Jlie4  o J .O K iji  *i« 1 
J  . czynami dobroczynności. N

a mianowicie hrabina Ł  o s 1 °  ̂  . 
hp̂ n a  R e  s s e l s t a t t ,  hrabina B u l g ■.*«»• .  

S t  r  z e m  b  o s z o w a i “ .z* :aCei
osobiście składki na korzyść c.órp. ̂ 3

^ dłkości, przezco sum m ę 1955 zr.
■ obierano. ,

j^iodaw no przedtćm  w dom u Jego E * c t o y r
»‘ 'Prezydenta gubernijalnego , barona 
I ?  H o c h f e l d e n ,  zebrano za pomocą loM 
t lu to w e j, kn  wsparcia ubogich P° ° 
^ laUładów dobroczynności f auau11?  0

°u - konw .^  te summy powyższe są tak z n a c i e z e  o 
ty .toc*yunym sposobie myślenia tutejszej Szlacl 
I *  Mieszkańców tej stolicy prow.ncyjonalnej 

5"Qe daia świadectwo. i.

W  S l?Ŵ  SU“ my 3520 sióstr Miłosierdzia
^  r r k . , bl T trc h  o t w  200 zr. na
fC *  dla OBierociałych dziewcząt ;

a  na prowiucyi będącym klasztoro 
S;l08i^dzia  posiano 500 z r .; tak  *  S*o»try 
W 5,erdiia we Lwowie otrzymały na P‘e 
klOne uboSich chorych w golowizn.e su - 
W '•*?* m oa- konw. Reszta * powyższej g 
^Zd3 ty > to je s t:  1020  zr. 50 kr. m .

---   j ------j  Ł c tz.
chorych w golowiźnie sum m ę

uznaniem  ich zasługi, podać do wiadomości pu­
blicznej.

—  Z  W iddnia. —
W edług .Gazety Preszbursfciej* z d. Sgo maja 

r . b . , raczył JCMość najdostojniejszy Arcyksiązę 
Pałatyn Państw a, Da wspńlnćm obu izb-posie­
dzeniu S e jm u , odbytem d. Igo b. m . , udzielić 
następującego najwyższego doniesienia: .Poczy­
tuję za powinność sw ojęv dostojnym Magnatom 
i prześwietnym Stanom' obwieścić jako nowy do­
wód życzliwości i łaski N. Pana: "ze nasz najła­
skawszy Król w rezolucyjach wydanych pod d. 
29.. kwietnia r. b. najmiłościwiej rozkazać ra­
czył , ażeby wszystkie owe osoby, które od cza­
su ostatniego Sejm u .w skutek 7. art. 1715 i 2.

. 9. art. 1723. sądownie oskarzonemi i obecnie
stosownie do wyroka karę swoje ponoszą , zu­
pełnie na wolność puszczonemi zostały ;• zaś ci 
wszyscy, przeciw którym na mocy powyższych 
ustaw, lub w skutek 54. art. 1486. i 70. art. 
1492. sądowe skargi wytoczono, ażeby od nich 
uwolnionymi b y li, i ażeby podobne wykrocze­
nia , odnoszące się do wyżrzeczonego przeciągu 
czasu, nie podpadały na przyszłość żadnej sądo­
wej czynności."

JCKMość z Naj. Cesarzową Jejmością raczył 
udać d. l ig o  b. m. do Preszburga, by tamże we 
własućj Osobie zamknąć Sejm węgierski zezw j- 
czajnem i uroczystościami.

ua0a >0tJ  to jest: -------------------
• 1̂  <J *e* P0<ł kierunkiem  wezwanych ku
* m i?d*y prawdziwie potrzebnych

C. j,Cj!Vst3'd*ących się ubogich po domach.
N , * !  z?d krajowy widzi się przyjem nie spo- 

y™, te czyny ludzkości, z  wdzięczuem

JCKMość najwyższem postanowieniem z dnia 
2go b. m . raczył morawsko-szląskiego nadlicz­
bowego sekretarza gubernijalnego, Fryderyka 
hrabiego H e r b e r s t e i n ,  i galicyjskiego nad­
liczbowego sekretarza gubernijalnego, Mauryce­
go hrabiego D e y m, mianować najłaskawiej nad-
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IIceŁo' pyra bezpłatnym radzcą przy galicyjskiem ścigania buntowników. Ci doznają bi. P1®
gubernijum . dzy , broni i am nnicyi, i z wszystkiego

skować można, ze na własne °Sran' czeDi.wego Wiadomości zagraniczne. nieomieszkają zaniechać swego rozpacz!

H iszpanija . PT d tje §W8ię‘ że ' w Katalonii zaszły zacięte o t * *
M oniteur  z d. 3go m aja zawiera następujące ki w ostatniej połowie kwietnia. —  Karb9 _ g 

-wiadomości z H iszpanii: r Z a m a c h  p o w s t a -  ska G azette de France % d. 4go b. m- in0, 
n i a  k a r l i s t o w s k i e g o  wykonano na wielu tem  co następuje: ^Donieśliśmy według b g 
punktach północnych prowincyj Hiszpanii. D e- naszych z Katalonii, ze jenerał karlistowsa* 
monstracyja ta była już od.niejakiego czasu prze- g a r r a  pa czele 10 do 12,000 ludzi *aJ? »8. 
widzianą, a rząd francuzki, uwiadomiony o u- ściniec Solsony, dla uderzenia na di f te 
dziale , jaki mieć w tem  miało kilku w kraj gta tego przeznaczony konwoj , eskortowa*^ ^  
nasz zbiegłych Hiszpanów, przedsięwziął środki znacznemi siłami przez jenerała v a n  U & je 
dla przeszkodzenia im  w udaniu się do prowincyj Walka była nieodzowną ; zaszła ona vt ,s 
hiszpańskich. Największa baczność dawaną by- ; stała się nadąr morderczą. Przez osrng0^ }  
ła na granicy; mających być naczelnikami powsta- bito się z największem rozjątrzeniem. " aj- 
nia uwięziono i odesłano w głąb kraju. Mimo A s p i r o z ,  jeden z najcelniejszych szet p i ­
tych środków przezorności próbowano jednak m ii krystynislowskićj, zuajduje się mi* ^  
przewidzianego powstania lecz wszystko wnio- tymi. Eco de d ra g o n  podaje wiadomość • 
akować każe , iż bandy bez organizacyi, pozba- dług raportu jenerała v a n  H a  l e n -  r?y
wionę najwięcej wpływu mających szefów, któ- na że v a n  H a  l e n  twierdzi, iż zwycię*twaLg0 
rych oczekiwały, nie.zdołają spokoju prowincyi nim  pozostało; atoli własne wyrazy rapar 
ani długo ani istotnie zaburzyć. — Powstanie (którego G azette  nie udziela) zaprzeczaj? 
zaczęło się d. 2GgO kw ietnia, w którymto dniu twierdzeniu. In n e , m niej podejrzane W,a p;szą 
band kilka pojawiło się w Nawarze i Gnipnz- ści, bezwątpienia wkrótce otrzymamy- jest 
koi. —  W ostatniej prowincyi tej ksiądz imie- nam że niebezpieczeństwo, jakiem  Morc . ,fl 8j0 
niem  A m  a 1 i b i a stanąwszy na czele dwudzie- zagrożoną, spowodowało C a b r e r ę  do Ą jjof® 
stu kilku karlistów, przeciągał po okolicach Za- tamże osobiście. Opuścił ón z częścią 
ry i, gdzie mieszkańców do bnnlu podżegał, de 1’Ebro i udał się w pochód do Moreli*-. , **§’ f  
Slychao ze buntownicy zabrawszy kasę poborcy nawet że już  tam  przybył, i że zjaw^/h zaufa' 
podatków w Z ary i, w góry uciekli. W Goizue- go sprawiło po między wojskiem ł'*e 
ta , w tejże prówincyi, pokazały się także gery- nia i zapału." step0!®”6
łasy. —  W Nawarze zaszły podobne sceny: A- M oniteur  z d. 5go m aja zawićra **a
m escuas, Zugarramurdy, Estellę i kilka miejsc dwie depesze telegraficzne: 1.) »Bajon ^  ^7g° 
innych podają za główną widownię usiłowań band maja 1840, godzina 3. po połud Dia- j  
karlistowskich. —  W Bisliai oprócz kilku od- jenerał A y e r  b e  pobił zupełnie P ^  je0efl1 
dzielnych demonstracyj , równie jak  w innych piąty batalijnn wąlencyjski. D. 2B/ °  reM ° ; 
prow incyjach, nie było żadnego niepokojącego L e o n  opanował warownię Mora O9*8*”
poruszenia , istotnie godnego uwagi. —  Hi z kąd Cabrera dniem pierwej uciekł- zagpok8 
szpańskie władze wojskowe dzielnych użyły nie wiadomości z prowincyj są bardzo  ̂ jjap 
środków. Wojsko tuż buntowników ściga. Je- jające." —  2.) »Bajonna d. 4go maja _  ̂ w°39, • 
nerał A 1 c a 1 a na czele kilku batalijonów prze- lepsze mamy wiadomości z prowincyj^ c%&tX 
by.yał d. 28go w okolicy Andoainu. Wice-Król dogoniło band kilka i zniszczyło Je r w 0dz'eStf. 
Nawajrry wyprawił z Pajgpłony kilka kom panij, —  Duch ludności jest wybornym.^ ^  
które się kierunkiem  ku dolinie Baslan udały- kilku mieszkańców, których w kraj D̂ o t i0 * 
Sądzą, że czynność ta laki odniesie skutek , iz to, uwięziono i do Bajonny z 11<L
owe karygodne zamachy w zarodzie utłum ione G azette de France dodaje do P’?1! ^ , ^  P0" ^  
będą. — Jednego z szefów karlistowskich i wie- depeszy następujące uw agi* »Doni 
łe  innych do band 'należących osób, schwytano z e j , ze C a b r e r a  zat er,ony zgjiża* ‘f 0 , 
z  bronią w ręku w Guipuzkoi i rozstrzelano, czeństwie, grożącem Moreli* P1**5* de ^ yny 
Powstanie- nie mające żadnych innych szefów wojska E s  p a r  t e r a ,  opuści m iej900' . te' 
jak  tylko ubogich oficerów karlistowskich i spiesząc w pomoc zagrożonemu^ is^e*1'0 • jj»
m nichów , urażonych utratą swych przywilejów, stynfści powziąwszy wiadomość ^  m°*pa ge' 
nie doznaje w masie ludu żadnej sympatyk go strasznego naczelnika, s? * gdz*e
Mieszkańcy łączą się nawet z wciskiem dla. bezkarnie wejść dc Mora de
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Ł r e r a ,  ja k  w iad o m o , od  dw óch  im  J * -
Łojnie sie  zachow yw ał. Ł a tw e  ta m  o i.arj;_ 
c»ęMwo, pon iew aż a n i je d n eg o  zo m e r _ j 0_
stowskiego w  M ora n ie  b y ło . T e n  z u p  . 
po w o ln y  r u c h  C a b r e r y ,  k tó ry  
1 cierp iący , w  ch w ilach  n ie b e  z p tecz ra fiCZ.  
stanowisko sw oje posp ieszy ł, depesza 
ba nag łą ucieczką nazw ała .*

Wielka Brytanija i  Irlandyja.
5 ' i  J 21. kwiet- Na p o sied zen iu  i z b y  w y : . «  v 0Cy) p o -

j ia (pierw szem  po Św iętach > ,e | 000
**t lord F  i  t  z  v  i 11 i a m  petycyję m a j. .  a  lo rd  
k°dpisów przeciw  ustaw om  z  oz , ;e’D;a Spo- 

k e r d e e n  zapow iedział b il o z  m argra-
Jdw kościelnych w  Szkocyi. „;.Pacvi powsta­
ł a  W e s t m e a t h  w spom niał o „ > k tó ra
kce j w Irlandyi przeciw  bilow i t a P  _ ^  1 b  0 u  r-
n l  ,zaSra ia i? c?  ky ć  m ie n ił .  ° rnoWO_zaczętó j 

ośw iadczył: » 0  is tn ie n iu  j  Jaw ny sy* 
ag’>tacyi w iem  bardzo  do b rze . 68 do  życia 
stem ag itacy jny , k tó ry  zn o w u  te ra  8t0| cia  
Przyw ołano; je d n a k ż e  z  m n ie jsz ą  P - zapy- 

w  daw niejszych  p rz y p a d k a c h . N.> ^
ta«ne zacnego m a rg ra b i ,  a z a h  tę  aR|  »*e  p o ­
p a l a m  lu b  n i e ,  odpow iadam  ty li , ^
d°kne zab ieg i każdego  czasu  ga.n ,*e“ ‘ m a r _
towarzyszenia czyli sp rz y s ię z e m a , ja  y  ,
f o k ia  p o w iad a , tego  n ie  m a  w  Irlan d y i. O dy 
laaie  d a je  ra d ę  rządow i K ró low ej PJ la

do Irlan d y i u rzęd n ik ó w  sp raw ie  i 'zaro -
l najdowania s ię  n a  ta m te jsz y c h  p u b  iczny “gja_
R adzeniach  i  n iezw łocznego  sądow yc J
S ak  ro zp o częc ia , j e s t  to  p u n k t ,  n a  k tó ry  dft 

m ogę żadnó j stanow czój °dpovv.edzn 
P rzeciw nie W edług p is m lo n d y n s  ic  g foraK  

J  Irlandyi zy sk u je  codz ień  n a  en e rg ii i c o ra z  
*drszym  za k res ie  i  p ow o li p rzy ch y la  sio 
s*elka sz lach ta  lib e ra ln a . . „:a
Na p o sied zen ie  i z b y  l o r d ó w  d n . a l . m a j a  

R ^ykył lo rd  L y n d h u r s t  p ie rw szy  ra z  P  ,  , . ^  
Z d row ien iu . B il o k o rp o ra c y ja c h  n  a »
Powodu słabości je g o  o d ło ż o n y , na® yc , 

p o c z n i e  p o d  obrady  w zięty . R e z o n y  lo rd  
„R -donaagał sie  n a  p o s ie d ze n iu  te m  P r ł

p rze z  M ’ G r e g o r a  n a  k o ń cu  zesz łego  
„i..u  Z w arteg o  tra k ta tu  m ięd zy  N eapo  em  
r g *  k tó ry  d. 1. stycznia I f t ł f  powsnicn b y ł h y c  
Przv6 > l . Potwierdzonym. ~J°r<ł  V , dz;el- 
t J P0.m n ia l p r z y te m , żo  daw n ie j ju z  
ftr 1 Sr°dUów przec iw  N eapolow i w zyw a .
Sar n e  p rz y rz e k ł p rz e d ło ż e n ie  w sze lk ich

tć j dotyczących sio  d o k u m e n t ^ .  -
l l * k ie  g m i n  n adm ien ił lo rd  M a h o ń  o spo- 
a 1\ / ? ^ lan‘W(iyra m iedzy Nowym -Brunszwi u   ̂

la,ną. L ord  John  R u s .s e !  1 ośw iadczył, ze

raport wysłanycn w tym celu angielskich kom i­
sarzy właśnie dopiero nadszedł; posłuży on za 
podstawę p ro jek tu , m nącego być przez rząd 
Jej Król. Mości podanym Stanom Zjednoczo­
nym. Nie sądzi, ażeby o sprawę tę przyszło 
w istocie do starcia się między obu mocarstwa­
mi. Zachodzą w rzeczy samej nieprzyjem ne 
trudności, lecz gdy utrzymanie pokoju jest dla 
obu narodów równie w ażnem , i ten z nich , 
któryby najprzód porwał się do b ro n i, wielką 
na siebie ściągnąłby odpowiedzialność, on (m i­
nister) ma przeto ufność , że pokój nie będzie 
przerw anym , a nieporozumienia po przyjaciel­
ska zagodzonemi będą.

0 ’ C o n n e l  pisał list do istnącego w Mansze- 
strze przeciw ustawom zbożowym związku ro­
botników , w którym tauowemu wytłumaczyć u - 
siłuje , ze o zmianie ustaw zbożowych ani m y­
śleć m ożna, dopoltąd raz jeszcze nie zajdzie 
w reprezentacyi ludn radykalna reform a. Do 
tego powinna przedewszystkiem, według jego 
m niem ania, zwracać się agitacyja, bo jak długo 
wielcy posiadacze dóbr w izbie niższej przewagę 
m ieć będą, a masw< ludu tylko -dr stosunku nic 
wcale nieznaczącym reprezentowaną będzie , tak  
długo wszelkiemi zgrom adzeniam i, stowarzysze­
niam i i prośbami nic się przeciw ustawom zbo­
żowym nie uzyska. Rozszerzenie prawa wybo­
rów , tajne głosowanie przy wyborach i krótsze 
parlamenty, powinny przeto być pierwszemi żą­
daniami ludu. Skoro te reform y uzyskanemi 
będą , wtedy ustawy zbożowe same przez się u- 
padną. Wychodząc z tej zasady powinna klasa 
średnia z klasą robotniczą się połączyć i refor­
my owe wymódz na parlamencie.

Niedawno okręt z 200 beczkami siarki z Do­
m iniki zawinął. Angielsk- gazety dodają do tej 
wiadomości, że pomienioua wyspa jest tak nie­
zmiernie obfitą w ten p rodukt, iż Anglija bez 
dowozu siarki z obcych krajów obejść się może, 
a przeto dziwić się potrzeba, iż tyle krzyku ro­
biono o monopol sycylijski.

Gotująca się ua Chiny wyprawa m a się skła­
dać przynajmniej z 20,000 ludzi; 14 okrętów wo­
jennych., nie licząc przewozowych i parowych, 
udział W  niej mieć będzie. Wszystkie te siły 
zbrojne mają d. 1. maja zebrać się w Singapore 
i ku końcowi tegoż miesiąca przybyć nad bczegi 
chińskie.

Francyja.
PP. A ra  go i L a f f i t t e  obrani byli wycią­

gnięciem losów członkami deputacyi , która Kró­
lowi d. 1. m aja im ieniem  izby deputowanych 
składała życzenia szczęścia. Osądzili jednakże, 
iż im  nie wypadało iść do Tuileryjów , którylo
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postępelt w chwili, gdy wad właśnie o poje­
dnaniu wszystkich partyj zamyśla, bolesne spra­
wił wrażenie.

Na posiedzeniu i z b y  p a r ó w  d. 2. m aja przy­
jęto 79 głosami przeciw 30 wniosek do ustawy 
pod względem zmiany karabinów ze skałkami 
W s t r z e l b y  p e r k u s y j n e .  Marszałek S o u l t  
i m inister wojny przemawiali dobitnie za strzel­
bam i perkusyjnemu

W biurach i z b y  d e p u t o w a n y c h  miano­
wano d. 2. maja kom isyję, mającą zająć się roz- 

'pozuaniem  projektu pana K ę m i l l y ,  p°d wzglę­
dem deputowanych , będących zarazem urzędni­
kami państwa. Członkami tej komisyi miano­
wano pp. A l b e r t ,  D u p i n ,  D u c h a t e l , M au- 
r a t - B a l l a n g e ,  G a n n e r o n ,  Aptoniego P a s ­
s y ,  d e  M o r n a y ,  l i a v i n  i Jacgues L e f e b -  
v r e .  Z dziewięciu komisarzy czterech, pp. 
D u p i n ,  D u c h  a t e ł .  P a s s y  i L e f e b ; v r e ,  są 
przeciw wszelkiej zmianie istnąccgo rzeczy po­
rządku , a pięciu stanowi większość W duchu 
tej opinii: że  c o ś  p r z e c i e ż  u c z y n i o n e m  
h y c  p o w i n n o ;  jeden tylko między nim i, p. 
M a u r a t - B a l l a n g e ,  zdaj* się być zupełnie 
za projektem  pana d e  B e m i l l y .

I z b a  d e p u t o w a n y c h  na posiedzeniu d. 4. 
maja udzieliła zadanego przez niejakiego pana 
M a c h e  upoważnienia, do.sądowego postępowa­
nia z jednym  z członków swoich, panem L e- 
s l i b o n d o i s .  Następnie 232 głosami przeciw- 
40 przyjęła wniosek do ustawy o zamknięciu 
rachunków z r. 1837. —  I z b a  p a r ó w  zaczęła 
w dniu tym to 'p iaw y o ustawie wywłaszczenia 
( Expropri:i t i on).

W -W oniteur Parisien  z d. 5. maja czytam y: 
»Dzieńnik la Presse mówi o układach między 
rządem a pewnenii ^^zieńnikam i, będących w 
sprzeczności z zasadami , wyrzeczonemi przez 
ministrów na mównicy. L a  Presse przekręca 
jstotny wypadek. Rząd zobowiązał się ty lko , iż 
pism publicznych tajnemi zasiłkami przekupy­
wać nie będzie ; lecz otwarcie i przy każdej spo- 
spbnosYi zachował sobie prawo brouienia się 
przez obrane ku tem u organy. Dla osiagnie- 
nia tego ostatniego celu utworzył sobie jeden 
organ w dzienniku A lessager , a drugi w połą- 
pzeuiu pisma NoiwelUste z gazetą M onileur  
Parisien.A—  Sam M cssager w piśmie swojem 
z d. 5. maja powiada : 'Towarzystwo do wyda­
wania dzieńnika Ig A lessager , utworzone pod 
d. 10. i 11. maja r. 1838, zostało rozwiązane 
d. 10. upłynionego miesiąca kwietnia; odtąd za­
wiązało się nowe towarzystwo , ukonstytuowane 
pod d. 27. kwietnia 1840. —  Hrabia W a l e w ­
s k i  , należący do pierwszego towarzystwa . 
tego nowego bynajmniej nie należy *

Dr. C ł o t  Be  
lekarz egipski 
kilka odczytów o

ey, bawiący obecnie w Paryż® ®°u' 
, dawał w klinice dra. L i 8 f ra0 

zarazie morowej.

K ró lestw o  O bojej S ycylii.
Wychodzący w Marsylii dziennik Sud  z8W'ef®

  p r I y W > e * ' 0 7

26. kw iet^
następujący przez okręt P apin  
tamże list z Neapolu pod dniem
o godzin ie  p ie rw szej po  p o łu d n iu : rW **!8 ..

■zez Francyjf P̂
przy ję to . Zgodzon

się sk o ń c zy ło ; 
średn ic lw o  
embargo

ofiarow at

tlio
po

■ Da

»ane przez Francyję_ r.g 
Ugodzono się na c 

wzajemne oddanie sobie za 
nych zdobyczy. P. T e m p i e  oświadczył 
że znajdujące się na eskadrze angielskiej B . 
bieże zaraz powróci.— U k ł a d y  odbywać s>e j.‘ 
w Paryżu. —  Parowy statek neapolitański * 
Chris!ine ma znowu zwykłe podróże svvoje 
cząć i za dwa dni do Marsylii odpłynąć.*

P ru ssy .
—  Z  Gdańska. —  -p (jCj

Mieliśmy tu okropną burzę na mórz® .etMę 
z dnia Igo na 2gi b. m ., jakiej nie P.a*^^eck 
od r. 1815. Dotąd wiadomo o r o z b i c i u  sif sZe- 
okrętów, z których jeden wiózł 300 łasz 
nicy ; ludzi wyratowano, ale ładunek p° ‘pet®’ 
części przepadł. Musiało być morze | e r»ost 
kiedy działało na Wisłę do tego stoPn'0’orZa st°" 
pod Tczewem , przeszło o mil 4 od fp0,V .)  
jąry , zerwanym został. \

Turcy ja.
galo®'ki

W e d łu g  najnow szych  w iadom ości jn®'
zaw inął ta m że  o k rę t k u p ie c k i z Alexandry^> ^ c. 
ją cy  na pokładzie k ilk u  ch o rych  na zar£lZijrt,ia6t 
rową. B o n tn m acy ja  tam te jsza  uży ła  not) ĉ sZc- 
po trzeb n y ch  ś ro d k ó w , d la  zapobieżen ia * 
rż e n iu  się  zarazy, a zw łaszcza z n a jle p szł  • ̂ p iej' 
k ie m  , tak  iż  w ypadek  ten n ic  m ia ł ® ^.0peg°. 
szego w pływ u na stan  zdrow ia p o tn ,e 
m iasta . P o d o b n ież  ś rodk i k w aran tan n ) '^ I|,05C*S 
n ie  i w K onstan tynopo lu  z najw iększ? ° na j ^ a’ 
i ścisłością w y k o n y w u ją , co dotąd  n iia , ° j 7C r*?' 
w ienn ie jsze  sk u tk i i bez-w ątp ien in  w aania 
dow e zachęci do w ytrw ałego  p o s tfP ° 'v 
le j o b ran e j d rodze .

p S

Unia 15  l  r vA r p v,{, • , ‘ rn- J e g o  E x  c e l  e n  c y j  a ■*' '
jechak a VP,.* P r y m a s  G a l i c y  i WJ'  
Kamionki «  ê SzeJ  al°h‘cy i udał sic najprzód 

do le g h  oknl ^1T z ,(Sd później całą p n T
myślą  'rY w sprawach kościelnych zwidzie W

■ ‘ l ) n<a 14g0 b. m . odbyło się glć®»e



wszystkich czynnych członków g«- i dla tego p. P a  l c z e w s k a  mając do wałcze* 
ot • ^° TnuzeC7-neK° towarzystwa, w celu nia z odświezonemi w pamięci naszój dwoma 
> la)b,a stosownie do statutów wydziału, tudzież wzoram i, względnie nas tem  trudniejsze m iała 
/ aktora muzyki i jego zastępcy. W skutek  zadanie, im  porównanie władzą przypomnienia 
fi° w miejsce występującego magistratualnego co raz częściej mimo woli samo się nasuwało. 

zcy pana M a k a j  a ,  mianowano tutejszego Atoli śmiało można powiedzieć, że p. P a 1- 
Wokata doktora pana P i ą t k o w s k i e g o  c z e w s k a ,  wyjąwszy cichy tą razą głos i nie- 

. em wydziału ; resztę członków zaś , ró- kiedy monoton deklam acyi, nie straciła bynaj- 
^  le jd ( i dyrektorów muzyki znowu tych sa- mniej na tem  porównaniu co do istoty pojęcia 
j  ̂ obrano. Co się dotyczę stanu i postępów charakteru roli. Uważaliśmy, że w wielu wzglę- 
p., §°2 in sty tu tu , z końcem nadchodzącego dach obrała sobie za wzór grę p. Ż u c z k ó w -  
lp jT S*eS° roku administracyjnego umieszczone s k i e j ;  jednakże jako myśląca artystka um iała 

*ie w Gazecie obszerne sprawo-zdaoie. Z wy- nawet naśladowaniu nadać pewne piętno indywi- 
>° przy tej sposobności przez dyrektora dualności, a w scenach, w których ją  zapał uno- 

kawalera pana S a  c h e r - M a s o c h  sił (n. p. w końcu aktu 2go w scenach zW arne- 
do\y względem finansowych stosunków, rem  i Oskarem) zdawała się zapominać o wszel-
^ ' v'adujenjy s i ę / ż e  towarzystwo to pomimo kich wzorach, zapominać o tem , że jest na de- 
08aczt>yCh wydatków, kapitał 2000 zr. m. k. skach teatralnych, i grała z wszelkim wyrazem 
ze c*ędziło i takowy na procent oddało. Jeslto mamiącej prawdy, z najdrobniejszemu odcieniami 
Wj r s*ech m iar znaczna kw ota, zważywszy, iż naturalnego uczucia. Ze jest myślącą artystką, 

część wspierających członków z urzęd- dowiodła także w scenach, w których zapał ustaje, 
ćl .°.vv > honoracyjorów tej stolicy się składa , iż e  w których widzimy ją  nie już miotaną burzą roz- 
t,je ,ariie towarzystwa wewnątrz kroju jeszcze paczy, lecz ze spokojniejszym umysłem rozbić- 

. *Ua3e tego udzia łu , jakiegoby do pomyśl- rającą swoje nieszczęśliwe położenie. Taką była 
łj;^C| 3eg° życzeć mu należało. Z tem  wszyst- ta pierwsza na widowni naszej gra p. P a l c z e w -  
"alb* ^azda nowość z podobnemi trudnościami s k i e j  w scenach uniesień i chwilowego uspoko­
iły * s,aczać m usi; mamy jednak nadzieję, iż jenia ; za teto sceny często i hucznie oklaski- 
<Jo ar*ystwo to chociaż pow oli, ale bezpiecznie wała ją  licznie zebrana publiczność przywoły- 
sfij *atI),erzonego celu dążyć będzie. I lak wła wała po każdym ak c ie , a w końcu grzmiącemi

n>cdawno otrzymało takowe bardzo przy- . okryła oklaskam i, którem i się cały teatr roz- 
ćo 6 zacbęcenie od J e g o  Ce s .  M o ś c i  n a j -  legał. Pięknej grze je j dodawała całości równie 
c 's  l . ° i n i B i « * o g o  A r c y k s i ę c i a  F r a ń -  piękna gra pana Germany ( N o w a k o w s k i e ­
mu a ^ a r ° ł a , który m u na ręce guberni- g o ) ,  Oskara ( B e n s y )  i W arnera (Sm  o c h o w -  
tu aS° Prezydenta Barona I l r i e g a  100 zr. s k i e g o ) ,  którzy także przywołanymi byli. 
Ifjję j w darunku przysłał. Podobnież i Jego Z ról pomniejszych zasługuje na wspomnienie 
Jo ^ ancyja JX. Arcybiskup P rym as, należący i zachętę pani B irm aan  ( R u t k o w s k a ) .  —  
iż  . 80|'liw8zych wspićraczów zakładu, zasilił Dnia 2lgo b. m. wyprawiony będzie w teatrze 

lyc?'Var*ystwo darem 116 zr. m. lt. —  Słotne przez pannę N i n ę  H e r z  koncert na korzyść 
V ,Cv . acb powietrze przeszkodziło, iżm iesz- galicyjskiego zakładu wdów i sierót. Koncercistka 
tv ”liasta Lwowa dnia 15. maja b. r . , jako wystąpi w śpiewie i z grą na fortep ian ie, przy 
{W j, uroczystości St. Zofii, na zwyczajne pomocy pana Roderyka B r a u n a  na skrzyp- 
*‘1 0bczędy kościelne w Żofijówce licznie cach. (9.)

* Zgromadzili. 

!eni P ochw ałam i G azet K rakow sk ich  Wiadomości handlowe i przemysłowe.
bI,aDDy l c z e w s k i e j ,  szliśmy dnia ' (Z arespondenejrj pryysatnych.J

i '5 *^el°dram at T rzydzieści lat ży- J\'owy Sącz d. 13. maja  1840. Niedosta-
‘y jo j rojQ * większą ciekawością , ileżeś- teczna w stosunku potrzeby dostawa żyta , jęcz- 

Ij.11 c z k o vv ^ 'dzieli g*aną przez pannę mienia i owsa, poduiosla te produkty w cenie,
^ i y  p ić r '.8 ‘ ' Parj!? S t a r z e w s k ę  i chcie- Obecnie płaci się tutaj : korzec żyta 4 zr., jęcz- 
t>Sra ‘ychr *k*y w>’słęP P- P a l c z e w s k i e j  mienia 3 zr. 36 °k r., owsa 1 zr. 48 k r . ,  psze- 

porć l  U ,W svvoim rodzaju wzorowych ar- n icy 4 zr. 48 kr. m . k. Z powodu potrzeby na 
t?Dł,yść ostar"80' f!° ,‘ównaDia częstokroć nie na sadzenie, ziemniaki także są droższe, korzec po 
to* “płynio " ,eĘ0 * P°l<łwDywan>cb wypadają.: 54 k r . r n .  k. —  Wódka znajduje pokup przy

a,aien;einny 8taJac się ideałem, samem przy- podwyższonych cenach ; garniec okowitej o 30° 
często realną obecność pokonywa, kosztuje 42 k r., szumowej o 20° 28 kr. m . k.



/

366 —

Za potaż* biały kalcynowany dają 8 z r . , nie­
bieski 7 zr. m . k. za ce tn a r, przy nieznacznem 
dopytywaniu.

Jakkolwiek zasiewy ozime w przeszłym m ie­
siącu pięknie wyglądały , jednak dla braku de­
szczu i ciepła teraz znacznie ucierpiały i prze- 
rzad ły , co jednak jeszcze poprawie się m oże, 
jeżeli tylko potrzebne dla ich wegalacyi powie­
trze nastąpi-

Ołomuniec. Targ na w oły d. 13. maja  1840.
P r z y p ę d z i l i :  l )  Jakób Konigsdorf, z Chy- 

rowa , 64 wołów; 2) Salamon H e t , z Sowczyna, 
6 1 ; 3) Sacher i S ch ik ler, z Buczacza, 120; 4) 
Józef N eiser, z Nowegomiasta, 83 ; 5) Scholem 
Schwarzkochel, z Hruszowa, 70; 6) Mojżesz Ale- 
xander, z Nowegomiasta , 56; 7) Ostaszewski Jó­
ze f , z Klimkówki, 49 ; 8) .Dawid Nowak, zNa- 
dyrówki, 52 ; 0) Antoni Nowak, z Czechowic, 
48. —  Małemi partyjami 493. —  Ogółem 1096.

K u p i l i :

sz
tu

k

Cena je­
dnej 
pary 

w w. w.
WCBes
es
b*

Z tych 
para 

Ważyć 
mogła

zr. | kr. cetnar.

Małemi pnrtyj. st. N. 1.
Po większej części male- 

mi partyj. st. Nro. 2. 
Małemi partyj. ze st.N.3. 
p o  części małemi par­

tyjami stado Nro. 4. 
Do Jaromirca st. Nro. 5.

30

63 287 3o 2 8
Do Berna stado Nro. 6. 46 225 — 2 7
Niesprzedano st. Nr. 7. 
Do Berna stado Nro. 8. 39 287 8
— dtto. stado Nro. 9. 48 275 — — - 8
Małemi partyjami .  . 493

w o łm i w yżej w sp o m n io n em l. P rzebzkodą wifk®1 
go ru c h u  w h a n d lu  w o łm i są zaw sze jeszcze  ̂ J 
s o k i e  c e n y ,  b o  p rzy  ta k ich  ceDach eZ 
n ie  m oże w yjść na sw oje. . . '£j

W  W ied n iu  c e tn a r  w ołow iny  d o b re j j a 0^  
trzy m a  się  zaw sze je szcze  n a  4 0  zr. W* ^  ^  
N a p rzysz ły  ty d z ień  -spodziew anych je s t  zD 
do 20 0 0  w ołów .

Na ten tydzień spodziewano się przeszło 2000 
wołów , —  iw  samej rzeczy przez granicę szlązką 
przepędzono ich przeszło 2300. Ale z tego prze- 
dano juz po drodze 600 wołów do Wiednia na 
re g ie , cetnar po 40 zr. W. w ., między którem i 
były woły dobrej jakości kilku właścicieli dóbr 
galicyjskich; zaś 700 wołów puszczono wprost 
przez Lipnik na sprzedaż do Wiednia. A tak 
na targu ołom unieckim  stanęło tylko 1096 wo­
łów ; z tych do 100 sztuk zakupiono m niejszeini 
partyjami dla Austryi, a 90 sztuk dla P ragi; 
zaś 200 sztuk pozostało niesprzedanych, gdyż 
j  Etkość ich była w przecięciu tylko m iern ą , 
a  W iedeń potrzeby swoje opędził już  na ten raz

Londyn  dnia  5. maja 1840. E s z e ni 
jęła od niedawna uwagę handlujących _la l^ gfl. 
dzo, iż przy tem przez niejaki czas na ' D°eoSta. 
Minki zboża mniej mieli względu. Ale W ^ gm 
tnich czasach i ną o wi e s  rzucili się tak 
wnicy jako i spekulanci, gdyż z każdym .̂arp» 
pokazuje się wyraźniej, że zapasy tego ^ clo- 
są niezwykle szczupłe, i to nie tylko w J50 °tacb
nych królestwach, ale. też i w takich P jt(j
europejskich, z których się w latach ńied° ^
zaopatrywać zwykliśmy. — Na wszystkie1
tygodniowych targach prowincyjonalnycn .
pszenicy i owsa, nie'tylko że się dobrz*5 jj®"' 
mały, ale nawet w niektórych razach 'v 
szły. ( Preuss. Banał-

O pis w yn a lazk u  D ra  B erresa  u lrw a leD.,a ra» 
g e ro ty p ó w  i p rzy sp o so b ien ia  ich  P°

se d ru k a rsk a . $
" lekaT^_ Na posiedzeniu c. lt, towarzystwa * orofeS°r

Wiedniu dnia 30go kwietnia r. b. m’ ^ c a  s*“ 
Dr .  B e r r c &  następującą rozprawę, *3’ ‘te r1’8' 
jego wynalazku utrwalenia obrazów ®°j L.  
i przysposobienia ich pod prasę druk®* » jjpii®' 

»VV Gazecie Wiedeńskiej z dnia $ gd®*8 
tnia r. b. (także i w »Gazecie Lwowskiej 

'28go kwietnia r. b .) była krótka o tcl^iłvala0's 
mość , że doszedłem sposobu nie tylko n ŷsp® 
na zawsze obrazów Daguerra, ale tez * p^S 
sobienia ich ta k , aby mogły być prZ°yy tej*8 
drukarską w mnogiej ilości odciskane- ^
Gazecie przyobiecano, że tajemnicę 
wkrótce do powszechnej podam w Ô , arzy9t<<0 

»Jako członek wielce szanownego 10 ̂  
mam sobie za obowiązek tajemnicę iag P,e
wynalazku, który tyle obudzą n8llz,el’vv;ada 
przejrzane dla sztuk i umnictwa zap® p a ­
rzyści, jako owoc badaniom naszego

3 aM*®6,

------ 4\ + —----------  _
T E A T R  P O L S K

J u t r o :  Zmyślone niewiniątko. k°“ ed^ s!\iej 
Drugi Wjstęp JPa®ny Palczew

RedSktor J . N. K a m i ń s k i .  — Nakładem Spadkobierców F r a ń c i s z k a  K r a t t e r  
(Drukiem P i o t r a  P i l l e r a  we Lwowie.)



Dodatek nadzwyczajny do Nru. 59. Gazety Lwowskiej.

; ,ezny. pośród Was czcigodni Panowie noj- 
wyjawić, i upraszać W as, abyście na- 

jj, ,e 0 prawdziwości moich twierdzeń przeko- 
s>?j świadkami i organem dla innych w 

spPrzedmiocie być raczyli.* 
ści .L'Zeświaćczony o kosztach i wielu trudno- 

’ które wydanie większego miedziorytu za- 
tał" 28 8°k? pociąga, nie mogłem nie zwrócić 
ra ^  uwagi na wielki wynalazek Daguer-
Ua’ Za pomocą którego przez działanie światła 
Ło l* ‘ ®r<̂ rn ą  najodowaną, obraz łatwo i pręd- 

8e , vvyc°nym być może. — Przy pierwszem 
tve 'V*̂ zeciu/  obrazu heliogralicznego, powstała 
i przedstawienia w podobny sposób
w [ f.eu|ruiotów mikroskopowych; atoli pierwsze 
lp0  ̂ Wtierze doświadczenia, do których użyłem 
tak (J6^0 avv*alła lampy, spełzły na niczem. A 
Ćos|, r*y®ał we mnie mój pomysł, aż go arcy- 
p °r;aly> na krótki tylko czas do użycia mego 
g0 st ny> a dotąd przez nikogo jeszcze do te- 
ẑ0|j °®)n*a mocy i czystości światła niedóprowa- 

n o d o -kw a so ro d o w y m ikroskop  pana 
®0 I a *yc‘a * działalności pobudził.* 

w  , •fo tha  moich badań, robionych w tym 
ko} c*° wspólnie z iru im  wielce szanownym 
już profeso rem E t t i n g s h a u s e n ,  miałem 
i 2a szczyt. zdać sprawę na dniu 27 lutego r. b. 
Uajp̂ aze™.Przedlożyć Wam Mości Panowie jak  
ptZej?tn,®jsze próby photogralicznych obrazów, 

Szentar iai aCyCil przedmioty mikroskopowe. 
Ua n *P|arze tego wynalazku, będącego owocem. 
**ast’ °jczystej niwie rozkwitłym, niemniej 
*Wa °S?Wan*a pbotogralii do przedmiotów umni- 

fekgL" * teraz w Wasze ręce , abyście je
n)ĵ o' e obejrzeć raczyli.* 

polo dâ 6 t0 ^°®w‘adczenie rozszerzyło znacznie 
tz7ch garotyPH * zastósowało ją  do badań um ni- 
f>ło ij’ , W8zystko co tyllto oko widzi jasno , mo- 
Plyty za pomocą najodowanćj śrebrnćj

®t vv ^“tein * według natury —  bo ona sama 
^ r o w a ^ 1* l a / ie rysowuiczką — wiernie od-

BodJJ* “ mstetyl -  te arcypiękne, podziwienia 
s; ’ “ *8 sposobu Daguerra uzyskane obra-

uejdiatne, spełzliwe i tylu uszkodze- 
' | aSnke ,eSaj?ce , iż pomimo wielką przyjemność 

ła. z s*ebie dają, nigdy ani w prak- 
zyc,n , ani w dziełach umniczych z 

■. 8Ze j P0zylkiem użytemi być nie mogły. Za- 
go t y p Zy każdóm wrażeniu, którem ducha 

e uniosły, przyinieszywolo się z. prze­

świadczenia mego jakieś uciążające uczucie o ich 
znikomości, i zawsze powstawało we m nie jakieś 
utyskiwanie, że tak prześlicznych obrazów ani 
stale u trw alić, ani w mnogą ilość uwielić nie 
można; — byłto tajemny zarzut ludzkiej nieu­
dolności.*

»Przez sGazetę Petersburską* dowiedziałem 
się najpierwej o doświadczeniach odbytych w 
miesiącu marcu r. b. w celu przysposobienia da- 
gerotypów do druku, co się poniekąd pomyślnie 
powieść miało. . Jednakże Dr. D o n n ę ,  który 
się tem i odciskami zajął, dał zupełne swoje 
zwątpienie w paryzkim instytucie przez to po­
znać, iż sam wyzuł się całkiem z nadziei, aby 
kiedybądź mógł przez ecnwanie otrzymać odcisk 
tylko do doskonałości zbliżony. Bo też w samej . 
rzeczy zdaje się , iż w Paryżu dotąd jeszcze nie* 
mają innego odcisku dagerotypu jak  tylko ręką 
artysty rytuionego.*

»Jakkolwiek te próby niepomyślnie się powio­
dły, jednakże tak one sam e, jako i siad. podo­
bieństwa, że obrazy Daguerra dadzą się przecież 
do ecowania za pierwowzór użyć, skłoniły m nie 
do zajęcia się doświadczeniami w tym celu, i z 
początkiem tego miesiąca zacząłem plany moje 
do skutku przywodzić.*

»Pominę ja  tu wiele zniweczonych p ró b , do 
których pan Franciszek K r a t o c h w i l ,  urzędnik 
c. k. nadwornej wojennej Izby Obrachunkowej i 
pan S c h u h  z rzadką ochotą i zręcznością, do­
starczyli m i wielkiej liczby obrazów Daguerra. 
Atoli za nim  przystąpię do opisu metody, wio­
dącej mnie do rozwiązania założenia m ego: jak ­
by obrazy Dagperra utrwalić i do odcisku uzda­
tnić można?, poczytuję naprzód za rzecz potrze­
bną uczynić następujące uw agi:» 
a) ^Zwyczajne płyty miedziane platerowane, ta­

k ie , jakich dziś na dagerotypy używają, słu­
żyć moga li tylko do utrwalenia tych obra-1 
zów; do ecowania i pod prasę drukarską nio 
można ich użyć.* 

h \  »Do ecowania trzeba aby obrazy Daguerra by­
ły'schwycone na płyty srebrne, chemicznie 
czyste, i to przy pewnej potrzebnej mocy 
światła.*

c) »Ecowanie dagerotypów odbywam za pomo­
cą kwasu saletrowego, jak to niżej opiszę.*

d) »Do utrwalenia dagerotypów potrzebny jest 
wpływ galwanizmu.*

e) *Aby obraz Daguerra wgłębić w metal czyli 
przemienić w rnetaloryt, któryby mógł iść



pod prasę drukarską, sam proces chemiczny
ecowania jest dostateczny.?

»Metoda moja postępowania z dagerotypami 
dzieli się na dwie części: a) Na utrwalenie sta­
łe  dagerotypów i b) na zamienienie dagerotypów 
w metaloryty.?

?Metoda u t r w a l e n i a  d a g e r o t y p ó w  n a  za­
w s z e  i dania im  powłoki 'metalowej przejrzy­
stej zależy na tem : Biorę obrazy Daguerra
schwycone zwyczajnym sposobem na płytę mie­
dzianą platerowaną, i trzymam je  przez kilka 
m inut nad parą kwasu saletrowego, m iernie o- 
grzaną; poczem wkładam je  w kwas saletrowy 
13 do l4stopniowy, w którym rozpuszczona jest 
m iedź, albo śrebro, lub też obadwa te metale 
w znaczniejszej ilości. Wkrótce po włożeniu pły­
ty tworzy się osad metaliczny, który zaczyna obraz 
pokrywać; grubość tej warstwy czyli powłoki me­
talicznej zależy od woli. Następnie obraz ten helio- 
graficzny powłoką metalową opatrzony, wkładam 
W wodę, czyszczę, wysuszam i poleruję powło­
k ę  kredą lub magnezyją, za pomocą sukna cien­
kiego suchego, lub, delikatnej skórki. Po wypo­
lerowaniu , powłoka staje się czystą , jasną i przej­
rzystą, tak, iż utrwalony obraz znowu w całej 
swej właściwości łatwo i wyraźnie oku się przed­
stawi.?

» Da g e r o t y p y ,  k t ó r e  s i ę  m a  p o d  p r a s ę  
d r u k a r s k ą  p r z y s p o s o b i ć ,  wymagają najwię­
kszej przezorności w czasie całego działania. ' 
Obraz ma być do tego celu ostry czyli wybitny, 
ile być może od jodu uwolniony, i na płylę.śre- 
brną chemicznie czystą schwycony. — I talu 
płytę w tych miejscach, na które kwas nie ma 
działać, trzeba powlec ivern ixem ; a obraz przez 
jedne lub dwie m inut trzymać nad lekko ogrza- 
uą parą kwasu saletrowego 25 do 30 stopuio- 
wego; poczem polewa się go gumą arabską do 
gęstości miodu rozrobioną, kładzie poziomo. i 
tek przez kilka m inut zostawia. Potem za po­
mocą narzędzia kształtu podwójnych szczypczy- 
ltów, których chwytki są powloką asfaltową lub 
osadą z twardego drzewa opatrzone, biorę obraz 
i wkładam go w kwas saletrowy 12 do 13sto- 
paiowy; gdy powłoka gumowa powoli zejdzie, 
zaczynam moc gryzącą płynu powiększać, a to 
dodając po trosze, ostrożnie i w pewnem od o- 
brazu oddaleniu, kwasu saletrowego 25 do 30 
stopni trzymającego. Gdy kwas w koło obrazu 
nabrał już 16 do 3 7 stopni mocy i gdy przy tem z 
metalu wychodzi para gryząca, na organ powo­
nienia mocno działająca, jest to oznaką, że obraz 
wgłębił się już czyli m y ł w m etal, i la to chwi­
la jest najbardziej stanowczą, a zatem najwię­
kszej wymaga baczności, i  tak, aby na pewno 
utralić moc kwusu do tego dzic/anir. potrzebna,
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powinuo się mieć na podoręczu czystą P^' • 
srebrną, i za każdem wzmocnieniem płyno 8 * 
zącego, wziąć jednę jego kroplę i na próbę p 
ścić na tę płytę. Jeżeli ta próbna płyta P® , 
iż kwas saletrowy zaczyna m iernie wyżerać a 
bro, to znaczy, że moc kwasu jest w sam 
utrafiońą, i ze dalej jeszcze wzipacniać g° ^  
łoby szkodliwą. Jeżeli zaś kwas przez nastęP^ 
przymieszki za nadto się wzmocnił, w takim 
zie ujrzysz wzburzenie i Culy obraz P° Dje 
się raptownie ■ białą pianą, w skutek cze£° „ 
tylko obraz ale-i cala powierzchnia plyty '’p) < . 
tą zostanie w krótkiej chwili. Przeciwnie 1 
gdy moc kwasu dobrze jest utrafiońą, £Jj- 
lekkie i zarysom obrazu odpowiednie (C. 
stronne wydobywanie się pęcherzyków, —" ® 0.
dy można mieć nadzieję, ze dzieło pi’>jd*,e t £ 
myślnie; ale zawsze jeszcze pilnie przesirZ” } 
należy, aby kwas jednostajnie się i-Ozd*»e*' \  
aby osad nie powstał. Dla dopięcia tego, . p0- 
bywam ja płytę po kiłkakroć razy z pi)’®0 0.
chylam ją  to w tę to w ową stronę w m»al» . £a 
trzeby, aby kwas dostał się łatwiej w te m1 ,> ^  
obrazu, na które za mało jeszcze dzia»a ’ 
co się zaś tycze pęcherzyków i osadu 83 fa(n 
srebra, to te przez ciągle wahanie plyl9 
się usunąć i niedopuścić. —  W takit® j^pO' 
można doprowadzić ecowanio obrazu do n ^p- 
go Stopnia ostrości i czystości, tak iż p 6 ta 
że iść pod prasę druk ,rską.» ^a „a
■ »Zdaje tni się, iż każdy co się dob,-z0 gpd/i® 
Śwojem i w sztuce ecowania jest b*®B P  j “tłfy< 
ntógł w krótkim czasie obrazy te W rtte. - ,0ć . [

' te  ' j ak najczyściej i najwybitniej uz>'s t0śóc 
przylem nio jedno w mojej metodzie 0pii- 
potrafi. Już  ja sim  próbowałem D,e,,utt.k 11,0 
ścić naparzanie i gumowanie, atoli _ s’* „e p j ,^  
był zadowalający, a nawet zdarzyło się> _ugjc"V 
zupełnie z płyty zniknął; — dla tego z jczy 
byłem wrócić się znowu do tych pot*100 
środków.? ,

■ dci®0 li-Obrazy moją metodą utrwalone » 0 -yaSijlj 
re publiczność już zna,  i które W o£ynWJ' 
i Panowie macie rękach, są  ̂naj*V)^.e (CL 

szym dowodem, żem zadanie moje z°P yA j;1 
wiązał. Tak jak  rzeczy stoją, nie p° 1 ̂ ie\oe^° 
tylko doświadczeń i zręczności jak kg®

któ
moi

jak  rzeczy stoją,
, lości jakiego .e.

cc .njóa, a]}y  ua utorowanej drodze dalej P , ^  
po we i bo wy ten  wynalazek ku  dobru kun8
i umiejętności obrócić.? m4i■>- ędając niniejszem otwarcie sposób *“v  y  

atniLnia dagerotypów do odcisków, sa 
ptzez to składam choć slaby dowód mojegu
ograniczonego

i m  CHOC a*'- ■■ -'pj CO'- *
poważania dla V as L

wie i dla umiejętności, którym


